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Międzynarodowa 
nedza praco1Vnikóvv 

umysłowych. 
Krytyczna sytuacja inteligencji po 

wojnie spowodowała zajęcie się tą 
kwest}ą przez Ligę narodów. 

Utworzono specjalną komisję, któ­
ra zajęła się badaniem przyczyn tej 
niedoli i ustaleniem środków po­
mocy. 

Prezesem tej międzynarodowej ko- . 
misji jest znany profęsor filozofji w. 
C~llege de France. p. Bergson i 
dzięki jego intensywnej pracy, ko· 
misja ujawniła przeratający stan pra­
cujących intelektualistów. 

Już przed wojną liczne rodziny , 
adwokatów i lekarzy utrzymywały 
się z przepisywanIa w biurach adre­
sowych, pr~yczem otrzymywały one 
płace znaczne niższe, nii robotnicy. 

Często pracownicy umysłowi sta­
rają się wstąpić w szeregi robotni­
~w, gdyż w ten sposób tylko mo­
poprawić nieco swe położenie ma· 
terjalne. 

Bezrobotne naucqdelki czują się 
szczęśliwie, gdy mogą uzyskać zaję­
cie, jako służące lub pomywaczki­
nieszczęśliwych tych istot jest w 
Paryżu rocznie około 2.000. 
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Lekarze w Wiedniu w szpitalach • . . . 
otrzymują częstokroć wynagrodzenie "aJm~ods.~y profesor .. lI!n\Versytet6~ .ame~kańsklch dr. ~azer Weltrilan liczy dopiero ~5 lał I w.ła-

" d k wił Sl~ swemi badaniami w dzledznllle fizyki spekts-abaeJ. Pi!'z~iłzedł on wprost nieomal z ławy 
mzsze o pomywacze. studenckiej na katedrą w Columbia Unlversfły. Fotograf ja nasża przedstawia go w · dniu habilitacji 

W Budapeszcie, w Atenach dokto- w ołoczenlu starszych od niego student6w, wczorajszych koleg6w, a dzisiejszych uczni ... 
rzy zajmują stanowiska kamerdyne- *, _Ii FE • .Mm 'HM we 
rów i czyścici~1i miejskich ustępów. 

Te wyniki prac komisji są zastra­
szające i w zupełności dadzą się za­
stosować do stosunków, panujących 
wśród intelektualnych parjasów w 
polsce. 

Optymi.styczne, zapatrywania. Ameryki 
w sprawie wyniku . konferencji londyńskiei. 

, . , 

Pierpont Morgan twierdzi, że bankierzy mogą pożyczyć pieniądze, maj ąc 
. zapewnione gwarancje. 

. (Odspe«:jalnego wysłannika "Republiki"). 

Słusznie tei podkreślano fakt, te 
motyw solidarności, jaki istnieje 
wśród robotników - jest w sferach 
pracowników umysłowych zupełnie 
nieznany. 

Skutkiem tego właśnie są oni go- "OWY-JORK, 29 "pca. P6łurz~dowo dodają do po- wystawillślny swe żądania, ma. 
tlej traktowani, nit świadomi swych 'peci,lo. tłatba telearafłcma ,.Expreuu", wy;ł&zeg~ , ~~wlad~zenBa . prezyd. iące na celu jej zabezpieczenie. 
wspólnych celów robotnicy zrzesze- Z Białego domu dzisiaj wyda- Coolldge a, IZ nie Jest tajemnicą, nie moie jednak by~ mewy o 
tli W związki zawodowe. ne zoatało oficjalne oŚWladcze-, ie rząd amerykaItIski pokłada żadnych. warunkach politycznycr. 

P b 
·f· gł nie w aprawle stanowiska pre wielkie nadzieje w przeprowa- z naszej strony. 

O O szernym re e~a~le wy 05Z0- zydenta Coolldge wobec konte: dzenlu planu Davesa, a to d.ate- Najwpływowsz~ dziennik han' 
nym na plenum. kom1sjl zapropono rencJI 10ndyAskleJ. · go, te mote on by~. wyzyskany dlowy Ameryki "JournaB of Com. 
wał prof. Ruffim aby stworzyć pra- Prezydent CooUdge ma na- do agitacji wyborcze, na rzecz: Il'nerce" popiera st:,ulo\visko ban­
wo autorstwa dla naukowych i lite- dzle)e, li konferencja londyltlska, republlkan6w (Davas tw6rc~ pla- kier6w na konferencji IOł1dyti .. 
rackich dzieł w tym samym zakre- pomimo napotykanych trudńoścl nu odbudowy gospodarczej .Eu- skiej. Pismo t.o siw~erdza, że 
. ' . • d d ta I .11' ropy Jest czynnym członkiem I h d' ~~OO "go .&. d Sle co dla dZ1eł muzycznych 1 sztuk oprowa zona zos n e .zcz~ • rtJI blik fi ki J) n e c . o Zł o o mhjOnuW o-

, . wie do koflca I przyczyni .I~ do pa repu a s e • lar6w lecz: o stwierdz:enme pre .. 
t:atral~ych Są to naturalru~ półśrod· rozwiązania problemu reparacyj- W kołach polityczlllych oświad- cedensu, kt6ry mógłby słu2yt za 
kt, paJJatywy, które kwestit tej nie nego. . czaJIt. Ii: enuncjacje rządowe mu- podsławe przy udz~ęlaniu dal .. 
rozstrzygają zasadniczo. Waz,stkle komunikaty praso- szą się oplera~ na raportach de- szych pożyczek. 

Tylko silne organizacje inłelektua- we, kt6re nadchodzą z Europy. legat6w amerykańskich w Lon.. "l'łew .. Jork Herald" i "Trib ..... 
listów wyrosłe na podłotu wspól- a pr.epoJone - .. pesymizmem są dynie. ne", organy popierające słano-

. . zupełnie nl.uzaaadnlone. gdy! Z powy!szego wywnioskowa~ wisko Francji, wstrzymują sl~ od 
nych mteresów mog, zaprowadZIĆ .danlem prezydenta Coolldge'a moina, te porozumienie na kon- komentowania ostatnich wyda­
do zlikwidowania lub złagodzenia aprzymlerzenl zdają sobie spr.! łerencJi 10ndytilskieJ jest z.apew.. rzeti na konfe~encj& londyńskiej, 
tego palącego problemu. mk. W4ł, i:e porozumienie musi by~ nlone. dodaią Jednak, te żądania ban-

• _ o.llUInl~te. John Plerpont Morgan, kt6ry kler6w nie powinny iśt zbyt da-
W sprawie awarancji dła po.. w sobot~ odjechał do Londynu leko, a w katdym bąd~ razie nie 

W RumunJ-i nie było stanu łyczki .nlemleckleJ poglądy pre- udzielił wywiadu przedstawicie- mote byE mowy o naruszeniu 
zydenta Coolldge'łil zupełnie po.. 10m prasy o celu swej podr6ży. postanowieti traktatu wersal-

oblężenia_ krywaJ*, sl~ z pogląda.mS sekre- Tak, jak Lornont, Joung i Hug- skiego. 
tarza _tanu Hughes'a, kt6re za- hes oraz inni czynni politycy "The World" staje w obronie 

Pol.k. AgeDc'a Tel.gra~ warte S" w Jego oatatnleJ mowie, amerykafiscy I finansiści r6wniei bankier6w i stwierdza, że zarzu· 
Warszawa, 29 lipca. wygłoszonej w Londynie zda- Morgan twierdził, te udaje się ea sl~ Im, Jakoby chcieli upoko-

Poselstwo rumuńskie sŁwier&a, że niem prezydenta Coolldge'a ża- tylko na urlop wypoczynkowy do rzy~ Francj~. 
rozpowszechniane przez; niektóre dzien. den plan odbudowy gospodar- Europy. Twierdzenie to jest zgoła łał .. 
niki wiadomości o ogłoszeniu stanu oblę- czeJ Europy nie będzie mógł bl't W sprawie potyczki dla Nie- szywe, gdy t Sit to ci sami ban­
żecia w RumunjT są absolutnie fałszywe. przeprowadzony, Jetell subskry· nlec, oświadczył on co "astępuje: ł klerzy, kt6rzy w marcu r. b. ura .. 
R~ nie zamierza. podejmować żadnych bencl potyczek nie otrąmają Zostaliśmy wezwani do flnan- towall FrancJ.. od kata.trofy fi· 
Al'Z~ im r:O'ha;u. ,..- . . Jlalełnych Iw.raIKJ" aowanla potyukl niemieckiej I nan.ow_). L K. 



Sztuka zapom~nania 
;est najw~~l{szym da-

.. LAPh:l~;.-o V\ l CI... i. .. " ,Y.::. ___ ______ _ 

Zatarg angieJs:{o 
w oświetleniu separatystów ir~;.łll !1.ki h. sz 

naiwięk­
mJaso świata. 

rem losu_ IUważaj~ on! ,,,~?~ne pańs,.iwO .irlZ!ńdz~~~e" za. e dy~ a", .qrfi 7 d ;- . 1CZy n"eba" _ Dom 
." • samodzeelnoscl I domagałą saę bezwzg ~ ~vei n epod e"· ~ 51 .' t 577 k. ' 

Pos»ad-ł Ją W wysok!m stop- g~oś'..::i, I ~O mmu . - In. -

niu pe Stanisław Grabski Wiadomości nadeszłe z Londynu do lo usŁąnienie de V-'llery i objęcie pre . 15.030 świątyń. - Milion 
'ew~c:a ludoVlCów o łamań- noszą, że na rozkaz prezesa rządll .. wol zydentury przez Grifitha i dla uniKn;E>cia ' ludzi bawi się codzień w 

h R' ł' d k" ne~ oaństwa" Trhndji Cos<frara l1łośnv przelewu krwi aprobowało "kład londyń ł k I h bl· h 
cac po.eły U en ec: aez· nierwszy nrezvdent ,.niepodle~łei renub ski 64 ~łlJqmi przeciwko 57, O a ac pu Jcznyc. 
Jrzy Pioch, znal;;omity felietonista i liki irlandzkiej" de Valera został w dniu De Valera i je~o strnnnicy, powodo- N J k 

16 bm. wypuSZC7.0ny na wolność. Jesz- wani głębokiemi w7 .-flęd;lmi oaŁrioŁycz- ovry or. przewyZszył już w licz-lJ't"'rat francus~i, daJ 'e zdJ'<>cie mi!!awko- d 1 1 bl k bie ml'eszkan'co'w stO)'ący dotychczas n 
... "'( = cze na zień orzedtem dzienniki fr'ln- nymi utworw i wsnó ny o wyborczy a 

we Gustawa Herve, przechodzącego u- cl1skie, omawiając niepokoiące dla An- ze zwolennik',mi układu. pierwszem pod tern względem miej5cu 
licą (Hen'e - jak wiadomo - eksanar- glji przejawy sytuacji w Irlandji, przy- Wybory do nowe!!o "Dail E;"e~"'n'u" Londyn, który wedłu$! ostatnich obli-

. ł . d ł d l db ł . .l_' 16 19 Bl k czeń posi~da 4.496.000 mieszkańców, thista, sy_ ndykaIista, dziś J'est mężem zau poml:na V OŚWla czenie waz .. wo ne~o o v y Sl~ Ulnla czerwca 22 r. o d N 
' "d V . k ł d .'1 y owy Jork - doszedł już blisko łania l'tliHeranda). Otóż Herve _ tak państwa, że prezy ent de alera .. bę- patrJotyczny uzvs a 94 mq,n aty, pozo 3.000.000 bo _ dokładnie: 7.918.000, 

dzie ostatnim z tych więźniów, jacy zo- stałe 34 przypadły w udziale stronnict-
mniej więcej pisze Pioch - przechodzi staną uwolnieni". Trzeba zaś wiedzieć, wom agrarnemu. robotniczemu i nieza Odpowiednio do takiego skupienIa 
ulicą, mały człowiek napęczniały tusza i że Anglja trzyma dotychczas w swych leżnemtt'. W my§l układu rząd · reoubli- ludności rytm i ruch życia tego olbrzy. 
zadowoleniem z siebie samego. Ktoś wy więzieniach 123 więźni0w politycznych kański i reoublik"lńsk'ł armja miały się ma jest istotnie oszałamiający, 
mawia jego nazwisko - on ogląda się z irlandzkich, przeciwko którym wog6le utrzymać aż do chwili utworzenia rzą- I tak: Przez główne ulice przesuwa 

nie formułuje się żadnych oskarżeń, oraz du "wolne!1o naństwa" ooarte~o o więk. się na godzinę 50 tys. wszelkiego rodza­
zadowoleniem, Ktoś go zatrzymuje - 86 skazanych na wieloletnie więzienie. szość "Dail Eireannu". Jednakowoż już ju pojazdów i 113.000 pieszych. 
on pr~ystaje, oko;>uje całą. , szer?k~ść Szczegóły te podał w obszernych w .1~ dni po wybo;ach 28 czerw?a o ~,o Nowy Jork posiada 7 największych 
chodmka, peroru~. - Gdzles w W1ęZle- wyjaśnieniach dla prasy paryskiej "de~ d~lme 4 popołudn1U na podstaWIe plS- na ziemi drapaozy, Drapacz Wolworth 
Diach gniją ofiary jego dawnej antymili- legat dyplomatyczny i konsularny repu- mlennego rozkazu rządu brytyjskiego Building ma 59 pięter nad ziemią 7 pod 
tarystycznej propagandy. On Herve, i bliki irlandzkiej' w 'paryżu, p. L. H główt;a kv:~t.era ukł~~em zaiJ~~ranto, ziemią a pod tym labirytem jeszcze dwie 
, . , , " '1 K~rney. wane) armJ1 rrlandzklel w DublInte zoo stacje kolejowe. 
Jest naJszczęsbwszym z ludZI. Urnie rady W t h h' .. • h d' stała nagle osaczona przez wOJ'sko an- M 
k l' " ł "dl' yc samyc wYJasruentac, u Z1e , . . ... imo swych potwornych rozmiarąw 

a we zapommac, przesz osc a nIego lonvch jeszcze przed oswobodzeniem glelskle. orzyczem zaządano kapltulacJ1 Nowy Jork buduje się dalej. Co 51 mi-
nie istnieje. Sztuka zapominania jest naj de Valery, p. Kemey informował, że wciągu, 25 minut. .• .. nut powstaje nowy dom., a koszta mie-
większjm darem losu. gwałtowna 1 w nadzwyczaj gróźny spo- . P0!lll1;lO rozpaczln~e1. Syt11aclI repl!- sięczne rozbudowy wynoszą 60 miljo-

. . Kuf sób zarysowujaca się akcja irlandzkie· bhkame trlandzcy podlęlt walkę. Dma nów dolarów, Roczny obrót na giełdzie 
- NIe w:e~y - c~ytamy, w " e- go ogółu zmusiła jednak rząd "wolne~o 2~ października de Valer.a .został po.n~w nowojorskiej dochodzi do 215 biljonów 

Ize LwowskIm organIe leWICy ludow- państwa" do nawiązania z rzadem wiel- me perzydenłem repubhkl. Przeraza)ą- dolarów, czyli 3 razy tyle co w Londy­
ców - czy, dostał się on w udziale p. kobrytańskim rokowań w sprawie uwię co ni~równa. wal~a zakończyła .si~ do?ie nie. Miasto-olbrzym posiada największą 
Stanisławowi Grabskiemu i innym glo- zionego byłego prezydenta. ro dnta 15, Slerpma 1923 ka'Plt1!laCYJ1la na ziemi kasę oszczędności, w której a • 

. ~ d k t • k ' Precedensy tych faktów na He ogól proklamaCją de Valery. NatychmIast roz myrykanie złożyli 250 milJ'onów dolarów 
wom llarouOWo, emo ra yczne) onspl g . yt " I l d" d poczęły się ri'wałtowne represJo e 

.. W. . . ne o rozwoJu s uaCJl w r an II prze - ó • \'V./ porcie nowojorskim nagromadzo 
racJI. lemy napewno, ze Jest warun· stawiają się według wyjaśnień p. Ker- Prasa poddana została bezwzględnej ne są towary wartości 3 biljonów dola-
kiem niezbędnym, którego się wymaga neya jak następuje: cenzurze. Liczba aresztowanych wyno- rów a dzienny obrót oblicza statystyka 
od każdeg~ prawowiernego podkomen- Dnia 6 grudnia 1921 r. podpisany %0 siła w dniu 27 sierpnia 16.000 osób. urzędowa na 17 miljonów dolarów. W 
dneóo tego obozu Musimy do tego dą· stał w Londynie układ, na mocy które- W tych warunkach Anglja dokona- fabrykach nowojorskich pracuje 825 ty; 
. ć" b ,. d: , , •• ~o powstało t. zw. "Wolne Państwo" ir· ła właśnie w dniu 27 sierpnia 1923 swo, sięcy ludzi. 
zy '. y USWla omlOna, oswle,cona oplDJ,a landzkie jako część składowa brytyj- ich własnych wyborów do "Dail Eirean-
publIczna polska oduczyła SlE~ zapoml- ski ego imperju~. Układ ten, przedsta. nu", które jednak na ol!ólną liczbę 153 Oczywiście, te wszystko inne rów .. 

. ., d h ł d nież musi odpowiadać potrzebom tego Dania, nauczyła się wreszcIe pamlętac. wiony przez propagandę angielską jako eputowanyc przyruos y 44 man aty olbrz~a w odpowiednim stopniu. I tak' 
Endencja występuje dziś na forum zakończenie wielkiej historycznej walki repubIi~~om, Od teg? czasu wybory teatrów jest 184 a kin 577. Jeden mil)'on 

, • ., • został wymuszony przez LIoyda Geor- uzupełrua)ące wykaZUją stale gwałtow- I d b 
pubhcznem w zupełnie Innej szaCie, ~u ge'a na delegatach irlandzkich wbrew ny wzrots wyborców republikańskich, u zi awi się codziennie w lokalach pu 
pełnie inaczej ucharakteryzowana. ZdJę pełnomocnictwom, jakie otrzymali oni tak że ostatnie z tych wyborów daje blicznych. W Nowym Jorku reprezent04 

b k wane są wszystkie relig;e świata. W 
Ja kolczugę przywdziała skrzydła anio- od swego mocodawcy prezydenta de powiększenie wy orców repubH ań~ 15.000 świątyniach odprawia się codzien 
łów pokoju: maczugę zostawiła w garde Valery. skich o 77 l"roc. w porównaniu z dniem nie nabożeństwo według 30 różnych ry_ 

bi k' t ,. k l' Lloyd George postawił delegatom ul 27 sierpnia 1923 roku. tuałów l' we wszystkl'ch I'ęzykach s·Wl'ata. ro e w rę u rzytna rozcz ę o Iwną· t' t ,. d . .' 'l" P Kk' ł .. , , . ,. Ima um, oSWla czając, ze Jeg. 1 w CIągU . erney za onczy swe wYlasme, Z ń "... łó ' 3 N • 
Ręka, WZnIeSiOna do zadaDla CIOSU, wy- dwuch godzin nie podpiszą układu, wów nia kategorycznem stwierdzeniem, źe wyzna wyrozmaJą SIę g wnte , aj 

• k . więcej jest protestantów 2.700.000, po-ciąga się do miłego UŚCIS u; stogi mars czas Anglja rzuci na Irlandje wszystkie druzgocąca większość irlandzkie~o na~ tern idą żydzi 1.500 tys., a po nich kato-
oblicza rozpłynął się w najsłodszym uś- sw~ rozpor~dzalne siły wojskowe i za- rodu uważa ."wol?: państwo" za ~aryka licy 1.400 tys. 
)niechu. JednyJn słowem: Kochajmy sięl tOpI we krWI cały ruc~ narodowy. turę Sam?dz.lelnosCl 1 ?~aga SIę bez' Ile dziennie Z)' ada ten kolos produk-

Następstwem podplsarua układu by· względnej ntepodle~łoscl, 
W czasie podróży politycznej cały tów, Łntdno obliczyć, w każdym razie 

fracht załadowany "ideji", haseł, fraze- kOIl!sumocja satnej wody dziennie wyno 

Ó cizi , b'yt b l t W.eelka wystawa radJea odbędzle~, SI-pa si 3 miliardy 20 miljonów litrów. sw, S ezuz eczny a as , wyrzuco '" " 
l1y został przez okno. - Gdzie się po- J k ,. e 

dział "numerus clausus" i wymyśla~e W New- or U we wrzesnlu. 
Da żydów (cicho dziś o tem w prasie en­
deckiej)? Gdzię hyperrepublikanizm, ob 
'clnający prawa naczelnika Państwa, gdy 
mm był Piłsudski (dziś wzywa się do 
wzmocnienia egzekutywy na drodze re­
wizji konstytucji)? Gdzie negowanie ru­
sinów i Innych mniejszości l zjadanie 
ich żywcem w tasiemcach ideologiczno­
dziennikarskich i w propagandzie wy­
borczej (dziś p. Stanisław Grabski jest 
Jednym z referentów ustawomniejszoś 
cłach, a obóz je~ idzie za nim bez pro­
testu)? Gdzie gloryfikacja morderstwa, 
przygotowanie spisków, apoteoza i mai 
piarstwa faszyzmu (dziś p. Stanisław 
Grabski - ten sam - ongi wielbiciel 
faszyzmu, stwierdza - chwała Bogu -
że niema mowy w Polsce o rewolucji fa 
szystowskiei)? Gdzie wreszcie przywła 
szczony l przyznany sobie monopol !laro 
dowości, wyklinanie innych jako "maso 
nów", "klasowców", "radykałów" itd. 
(dziś tych wczoraj wyklętych chce się 
objąć najczulszym uściskiem)? 

Cóż to? Nowy obrót około własnej 
)8i i P. Stanisława Grabskiego i całej en 
d~cji, której obecnie jest wodzem? En­
decja przywłaszcza sobie ideologję po­
s~"Wową, by zaanektywowawszy naro­
do.-. .... óść, zyskać i monopol lewicowości 

tak, by poza nią nie było miejsca na ża­
den inny obóz polityczny w Polsce? 

Nie mamy powodu rozpraszać nastro 
ju pokojowego wodzów endencji, skoro 
to dogadza ich wczoraj tak krwiożer­

czym, dziś tak łagodnym zwolennikiem, 

Pierwsze rwiatowe Targi telegrafji i I ~o!otn'lu radiowego. W dz.ieli otwarcia 'Tar 
·telefonii i~kro·wej otwltrtol zostaną z koń· gów tna si~ odbyć na wy.shwic pierw<zQ 
cem września b. r. w NQwy:n Jorku, ~11 świecic p1~.edstawi.enie ra -lio - kbJ.. 

Wysta",:'l (,b~imie .na:nc~.sze wyna- Sześdzie.ia' firm przem:słowych :\me. 
JazIu, ~v dZleó 1:1e radja. ~ sród amcry' l'\ kf'!Jskich i e-uropejskicn przedstawią 
hń!'t' .C? ~vno.la2.l~ów Dll pfer~"szym p!Z\. ar aaty radl(}!e~E'-graficzne i radj .::>teldoni. 
r.lp. Zna)dtll! s'ę k~ka ap.mttow, słu2Ią, CZl,e, udosk0Ilalone i luk"Howe. 
cych do przesy~nma zapo -nocą ltrządzen .., . , 
iskrowych żywych fotografJi. \VI tej . Na wystawI .. codzle~;:t',e po po~udruu 1 

dz.\ dzinie re-t e1entowana !Jędzie .~;',wniei: w'eczorem odbywać SIę będ~ probv po­
i Eu opa, t:' .• • łączeń zaoceani'cz,~yC?: M±liony lu~zi usły 

fzereg int~J!ierów specj.'lhs-ł6w POSW!ę szą,głosy z pracoWltc11 pomysłOWe) Ame­
ca nę pracy nad udoskoll!l 'eniem kinema· ryki. 

obdarzonym wida~ cudownym darem 
zapominania. Nie dążymy do rozpętywa 
nia i zaognienia walk politycznych w 
Polsce. 

Chcemy jednak jasności i szczerości 
w polityce. Chcemy położyć kres la­
M&5com histeryków, karjerowiczów i. 
kuglarzy, którzy co parę tygodni odkry 
wają nową Amerykę, przywłaszczają 

sobie hasła przeciwników, stwarzają za 
męt, w którym niewiadomo, czego jutro 
od nich spodziewać się można. 

Faszyzm bankrutuje i likwiduje się. 

Mussolini chcąc zjednać sobie robotni· 
k6w, obwieszcza, że pójdzie lina lewo", 
Mały monachijski Mussolini, Hittler, po 
grążony jest w cieniu nietylko więzienia 
-zresztą bardzo dlań liberalnego - ale 
i sroższego jeszcze - zapomnienia; kar 
jerowicze którzy wyleźli w górę po je­
go grzbiecie, obecnie odsuwają się od by 
lego swego wodza. W związku z tem lik 
widuje się i polska demagogja nacjonali 

EH 

styczna w obecnej postaci, Wodzowie 
przegrupowują się cicho i możliwie szyb 
ko, by w nowej formie - ruewiadomo 
już której z rządu próbować łatwiej 
doJść do władzy, 

Demokracja polska niema powodu 
smucić się, że z endeckiego Szawła zro­
bił się Paweł, że endecy uwielbiają to 
dziś, co potępiali wczoraj - i tem sa­
mem w sposób oczywisty jej, demokra­
cji przyznają słuszność. Nie może się, je 
dnak zgodzić na to - i daleką jest od tej 
myśli - by straż nad ideałami demokra 
łycznemi i nad przyszłością państwa od 
dawać w ręce endeckiegO' wilka, przy­
obleczonego dziś w najpiękniej choćby 

ufryzowaną baranią skórę. 

Demokracja polska musi być - i bę 
dzie czujną i konsekwentną, wytrwa 
łą i solidną. Na będzie wojować dla bła­
chego powodu, lecz nie da się również 

wziąć D.a byle jaką przynętę.· 

Walka kandydatów 
koronę rosyjską. 

o 

W Białogrodzie w ks. Cyryl ogłosił 
odezwę zaadresowaną do wszystkld 
wiernych poddallych rosyjskich, przeby 
wających zagranicą", 

W odezwie tej wielki książe dowo·dzi 
że na podstawie praw zasadniczych je­
mu jednemu na.1eiy się korona, porni .. 
mo iż w. ks. Mikołaj popiera własne in­
teresy i odmawia mu swej pomocy. 

Dalej w. k~, ogłasza za buntowników 
tych monarchistów, którzy popierają 
Mikołaja Mikołajewicza i grozi. te przy 
szła Rosja carska zamknie przed nimi 
swoje granicę. 

Główny organ zwolenników Miko. 
łaja Mikołajewicza "Nowoje Wremiałł 

odrzuca pretensję w, ks. Cyryla i podnO' 
si zasługi Mikołaja. . 

Wywołuje to nowy rozłam wśród m(t' 
narchistów rosyjskich, z których znowu 
poważna liczba opuszcza Cyryla, a prze 
chodzi do grupy jednoczącej się przy w, 
ks. Mikołaju. 

• 

Anatol France o kobiecie. 
Paryski "Figaro" ogłosił kwestjonar 

jusz Z zapytaniem, jakie jest zdanie, wy­
brane z pośród dzieł wielkiego pisarza 
nowoczesnej Francji, Anatola France'a, 
najpiękniejsze i najbardziej godne zapa, 
miętania? Jedna z odpowiedzi wymienia 
następujące zdanie Q kobiecie: 

"Kobieta jest największą wychowa. 
wczyruą mężczyzny. Uczy go ona cnót 
najszlachetniejszych, jakiemi są: subtel­
ność, dyskrecja, takt i ta duma, pełna. 
delikatności, która nakazuje nam dbać 
o to, abyśmy się nie ~arzucali zbytnio na 
szym bliźnm. 
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- Słyszałam, że .i~ rozwodzisz z mętem ... 
, - Mylisz .i4ł.... Rozwiodła," się z nim przed miesiącem. 

Jutro wychodzfI za niego I:a mili poraz drugi. 
E 

• b 

Zgrzyty. 

Bandyci pióra. 
Zgrora ogarnia lud polskiej ziemley, 
Ze są tu ludzIe, tej nazwy niegodnI, 
Co w biały d~lonek na przedniej uliey 
Mordują blltnłch, cI~nąc zysk ze zbrodnI. 
Wstr~t, oburzenie budzĄ cł piraci, 
ich krwawa dusza, drapleina natura ... 
Niestety jednak śród piszącej braci 
Nłebezplec:lnleJsl są. .. bandyci pióra. 

Co robi czciciel wa§nl. nlinawi§cl 
Sród siewców idej, śród uczciwej prasy? 
Codziennie pan 'ten dla podłej korzyści 
Skłóca narody, wyznania ł rasy. 
Burzyciel zgody, braterstwa, wróg ludzi, 
Natura wilcza, choł Jagnęca skóra, 
Zabija ludzko~t, dzikie zwierzę budzi, 
Oto jest pierwszy typ ~ bandrty pióra. 

Brat Jego pragnie zgotować niewolę 
Dla polskiej myśli l polskiego ducha, 
W ciemności tylko jest w swoim ływlole, 
Ideał trzoda dld, co jtepo słucha. ' 
Chce ludzkość cofnął w stan przedpotopowy, 
Biednymi gardzi, motnym woła "hura" 
Najchętniej radby ludziom o b c i ą ć g ł o w y, 
Oto Jest drugI typ.,. bandyty pióra. 

Spójrz, oto IdzIe luminarz krytyki, 
Czemu $ł~ komie do nóg mu nie kłaniasz? 
Oorący czclcłel to miernoty z kliki 
A nJezaletnych duchów karawaniarz. 
Talentów młodych pogrzebał Już krocIe, 
Paku ląc w gardziel Im ostr7.e pazura, 
Kto z nim, ten grzdnie w dobrobytu błocie ... 
To trzeci z rzędu typ •.• zbrodniarzy pióra. 

A czwarty. piąty, szósty i dzieSiąty 
IJ ba, by zbrodniarze ci mogli czci utył; 
Inni w najgłębsze chowaję się kąty, 
By rozbójników tych nie zauważyć. 
Lecz płonne wasze triumfy, zbrodniarze, 
Nie. wiecznie będzie trwaĆ chwila ponura, 
Bo sąd hlstorjl, który zbrodnie karze, 
Zniweczy także was ... bandyci pióra. 

Sat. 

Napis "Ceny zniżone" 
to pułap~-a na naiwnych klijent~w" 

+ 

W kilkunastu więks~ch składach 
kolonjalnych łódzkich wywieszon<> ogrom 
ne szyldy "Ceny l.niżone", 

Napis ten obliczony jest jedynie na 
Aaiwno' ,~ kupujący(:h, gdyż ceny w tych 
składach 

Owe zniżenie cen pruprowadzone 
było zapewne po uprzednim 

podwyższenia ich o SO proc;. 

sę O 20-30 proc;. wyższe, 
tlit w mmejsz;ych sklepach, które brak 
gotówki zmusił do unormowaJtlia cen na 
poz.iom odpowiadają-cy ~ttom hm Łowym. 

do tego wn1<>sku uprawniają puyna;­
m,niej ceny w tych sklepach. 

Dzis gdy walka :z; drożyzną l:ależy je. 
dynie od sprawności samoobrony społe­
czeństwa sklepy, spekulujący przy po­
mocy tego rodzaju metod, winny być 
zborko!owane. - f -

BEZ WóDKI. AN! RUSZ... szkaniu własnem przy ulicy 6 sierpnia 11 
Dl:iś o godzil1ie 3-ej nad ranem z 2.go i ze zmartwienia dostała ataku histerycz 

komisariatu P. P. zawezwano po~otowie ,. nego. •. . • 
do domu przy ulicy ŻrtSdhnej nr. 14, gdzie Lekarz pogotowia udzleltł un pomo-
robohik 39-Ieini Józef Mostawski, będąc cy. 
w stanie nie trzeźwym, upadł na podwó. 
rzu i uległ silnym obrażeniom ciała, 

Lekarz po dokonaniu opat-run-ku, po­
zostawił ofiarę nadużycia alkoholu na 
miejscu. 

ATAKI mSTERYCZNE. 
26-1etnia tkaczka Stefanja Gonozka 

... podwórzu domu przy ul. Cz.erwonej 8 
dostała ataku histerycznego, Żona maj" 
.. ~a!:ki.~o 37 l. EUrvdA Kowst w mi. 

NOZOWNICTWO KWIETNIE. 
Wczoraj wieczorem na .ulicy Skwe. 

rowej, róg Kolejnej ugodzony został M­
żem 24 letni elektrotechnik Abram 
Sztem (Kilińskiego 47) i otrzymał ranę 
klutą .ramienia prawego oraz klatki pier 
siowe;, ' 

Lekarz pogotowia po dokonaniu po­
szkodowanemu opatrunku zo&tawił go 

na mieiscu. 

Jak się ludzie rozwodzą w Łodzi~? 
.: . 

Drugi wywiad "Expressu" z bezrobot nym swatem, 

Łódi na szarem końcu. - Przyczyny rozwodÓw.-­
Posag a conto i udział w "interesie" .... Kto zdradza? 
Łodzianie mają miękkie serca~ -- Wysokie wymagania 
spółczesnej mężatki łódzkiej. -- Jak wpływa stagnacja 

na ilość rozwodów. 
Gdym spotkał wczoraj pr~adkowo Scie tak plotkarskim. jak Łódź, mogą się 

l1'ego znajomego swata z właściwą mi zdradzać małżonkowie w tak ścisłej ta­
ciekawością dziencikarską począłem go jemnicy, aby nikt o tym nie wietbiał, 
wypytawać o sprawę rozwodów w Łodzi. Jednakże nie jest rzeczą wykJu~nąj 

Odpowiedzia'ł mi: iź rozwiedzione pary schodzą się p. pew. 
Pod w1J'lędem ilości rozwodów L6di nym czasie i biorą ślub poraz dfugii. Nie 

sioi Da szerem końcu wszystkich wielkich dawno mia.ł miejsce fakt b. rzadko noto­
miast świata. Naogół rozwód należy w wally w kroni:kach naszej branty. 
tnieście naszym do f7.ec.zy rzadkich. Mał Pan F ro ...... od . s' . kt ' ł . Ł". . , • . u'" ZI1 lę Z zoną, orą z a .. 
:zeństwak ~d Odzl bs~rzew~zn:e ś~:~:~h: pał na gorącym uczynku. Pani F . wyCQO ' 
we~"w a ...... ~ki ą 'fraZ1e• ~e .J I d1es dzi u swego kochanka, Po roku pani 
stawo ma'1zeuS e ru,e ortun01e $lę o- F. rozwodzi się ze sw' Clrug' ż 
b ł ł '1! . • d ł' k6 oun 1m mę em ralo. . esu nawet }e en 2l ma: zon' w i wychoozi za mąż p drog' . . id' la-' d' o raz l za swe-
:l~rpl na '1~synl aCJę ~ t. a Ił Wlerne: go pierwszego męta, .. 
SOI. ma.łte6.skiej. - to obłe strony UIllł· __ K~.. ęjct ł Jioni~" 
k~, tego strasznego, Jak !la Ł6dł. Iłowa • • oł: O:A!~'_' e 1.::' . .24. łI DA _ ......... 6.,'. ~ ma:~, rt ........ >:.Q.I5;& cr:y 

• "", ... QU .płękD:a.?" , 
Proszę pa.n~ - dągnąt dalef $Waof "-

11a Zachodzie roZwód należy do rzec't'Y . '. pod ~~ względem w ~o·d.z.i 'dziej~ 
kły b W 'od" . Stę ~nac. zeJ. 011; na całym śWlecie.. Gdy 

~":~ ć c ~ ~S1e .L~ __ I~~:'~le mozna wszędzie prz.ewa.żmie mężowie la;tają za 
C%pa 0s,oszetua auwo.tWlWw. prze pro- i . --<..l-!. __ I ___ ,. • 

wadzafących rozwód w ci'ągu 3-6 mlesię nl1emt s~UiUZIIUUIll]: .om. to dafĄ po-

U 1 d 1, h-.J wód d"C1 rozwodu - w Lodm naog6ł mę· 
cy, nas nM.omiast u Zle rozc QQ.z.ą...' .l-k' ci • . , k' 
• t!lk taJt 'ci . LOOWle ~ ·Wl Ulę mteresanl1. it na ta l 

Się :y1 ' JO ,~_ os ecmos ... .J ~_.. luksuf. ;a!k zdrada mdżedska nie mają 
- aue są przyczyny rozwoWlW w N 1-1 •.. "ak . todrl? czasu. aŁura me. te li tu, 1 W'!zędZHł, 

KI -,..: 7: k' ":'00' , t S4 li·czne majątki. Natoml.t .zamężne - eJem tna17.ellS 1m w l.,. ZiI. Jes d' • . 
1 

. • , • g P g . wł ,. ło ~anki, zwłaszcu te, kt6re są boga-w Wlej CZęSCl posa • osa, a asCL- . ł d" . 
.J. brak l_Ił • si t ż gł.6 • te " ca y 2l1ed S1ę nudzą. szukają. uroz-

'W~ odo ~D50 Je e t wme przkYłczdyną maicenia w tyciu w. pr~ygodach miłO!. 
rozw . am panu yprywy prz;y &,: ' u.,_ ~ __ ł wf k t .. M bl nych. Zreszt'ł1 małokulturaJny i wł.ecafe l'l'1OUy =0 e em Hę. a o e- . • 

. lk' P'~' .J. d t· w interesach pogr~y męt ale moze 
cany W1e I posag. omewaz lelll~ e 1- t ki j 6ł .... _.-I. .. t łJ!.l-'.!. 
k "" __ .' _l~_' , a e sp czesD"" ~ ...... ce ~eJ w amy z tla! ...... ,. me ttpVUllllIl<A SIlę o niego _. ałm .~J! Ch ~II.' 

d Ś', b P .' ło&. 11 ....... ·• wczem z ponoWIW. O\,/ftl~ musz~ prze lU em, o z,awarow ma ~e ~lOVYa cłk .d!~ 1,&; .&.._.': ł~.s.- b 
L d I zf-'" wf t .. pP l'el!'U~, Hi mę~Wle U'""'"1 I~ ar. 

teŚte aJe "t",o "a COD: o pewnę sumę, dzi 1 L..l • • -:.,: . h k l ..:1 __ 
. . . ś . Ś •• _..J. eJ W' erattCVJM, .LA!Ci:I,C o e\Uoy war-

P 6tUl Co) leS%Cz.e tam eo n1ICCO ". y p,aet, b liń' • _--'_ 
l k sta

• t lk szawscy. er scy. paryscy t ~"V •• , 

a e to 'W'szyst o razem nOWi y o b f ż • Ii zdrad Iż 6skk 
część umówronef sumy. Zięć zaczyna wy aeza Ił onom:c ._ y. ma e , 
nalegać, teść wy1iręca się brarkiem pie- - Cry A-:agn.:-CJalub otywie~e w pł'ze 
niędzy. DochodZii. do awantury, zerwa- myśle wywIera'ą W1pływ na 110śC ro:!'; ' 
~ia st~unk6w - r rozw6d goło wy. wod!Ów? " . 

P'1"~kład drugi: - TaJl( .• I to olbr~yml OźywlenJa w 
,Młody człowie,K otiieca.ny mai utłrlał przemyśle 1 ~andlu wpływa d?bro~ie 

w it11Łeresie. Wstępuje do, "inlŁed"esu", na U~s~ mabeństw. Stagna~Ja nato~lasf 
kt • w rzeczywistości l' est malutkim rozluzrua węzły małżeńskie, W C1ą~t1 

ory , 11 11" .,:' d ' 
ecfsiębiorstwem zapewruaJ'ącym z le- o~tatUlc trzec mIeSięcy w l.,.O Zl1i for· 

prz. . dł . . j ł'" '! -~ dwością skromne utrzymanie rodzrinie WiO o SIę Wlęce ma teństw, nt ~ 
teścia. Młody małżonek, kttóry przed czas cZlterech "lał urOduju", 
ślubem nic nie posiadał, teraz zna1duJe' - Czy pan je~t z tego zadowolony? 
si~ w sytuacji o tyle gorszej, te jeszcze - Rozumie się. Nam swa10m zalefy 
musi ukzymywać tonę. r tu jest ~nt p'I'Zedews~stkiem na tem, aby był ruc}; 
do rozwodu przygotowa'Oy. w interesie. Wszak nłJe potrzebuję par.u 

Dałem panu dwa pnykłady, Które SI\ tego tłumaczy, iż stagnacja jest wrogiem 
dla Łodzi specjalnie charakterystyczne. wszelkiego przer:nysht... nawet "mał. 
Oczywiście, że i zdrad'a małżeńska jest żeńskiego". 
przycryną wielu rozwodów. Czyś w we.. A~u!. 

~t 

furiat w ' domu przy ul. Głównej 36c 
Lokatorzy boją się wyjść na' podwórko. 

Przy ulicy Głównej 36 mieszka od I Gdy dalsze obcowanie z chorym ~ 
dłuższego czasu pewna wdowa nazwis· tym samym domu było niemożliwe - w 
kiem Kowalska z 16.letnią córec~ką. . sprawę powyższą wmieszała się policja 

Wobec ciężkich czasów, które wszy- kt.óra. spro,-.:adziła Chplielnickiego do kI: 
stkim dają się dziś we znaki, pani Ko. mlsar,atu. 
wal$ka postanowiła wynająć jeden po- W komisarjacie aresztowany począł 
koik ze swego skromnel!o mieszkania. się awanturować i zamienył się nawet 

Amator znalazł się wkrótce VI posta na poli~jan~óv:. 
ci niejakiego Chmielnickiego. . ~hmlelmcklego wypuszczono na wol 

Od pewnego jednak czasu pani Ko. nosc. . . ' 
walska zauważyła że jej "ublokator Lokatorzy domu przy uItcy GlowneJ 
~adza symptom~ty choroby" umysło- 36 boją się wypuścić swe dzieci na pod. 
wej. wórko. -S-

Przestrasl:ona właścicielka mieszka-
nia udała się po pomoc do policji, lecz 
wskutek istnienia prawa o ochronie lo­
katorów policja nie mogła w tym wypad 
ku znaleźć żadnej rady. 

Chory zachowywał się nieprzyzwoi­
cie, a w czasie napadu krzyczał, rzuca­
jąc postrach na wszystkich lokatorów 
domu. 

Pewnego razu wciągnął naraz do sie 
bie 12.1etnią dziewczynkę, którą chciał 
zgwałcić, lecz. z~iar jego udaremniono 
w por .. 

WYPADEK PRZY STUDNI. 
50-letnia dozorczvni domu przy ulicy 

N. Cegielnianej 4 Weronika Stawińska, 
w chwili ~dy trzymała rękę koło studni, 
przybyły dorożkarz zakręcił koło dla za 
czerpnięcia wody, wskutek czego Sta­
wińska uległa złamaniu prawego przed. 
ramienia. 

Poszkodowana udała się na stację po 
gotowia, gd~ie dokonano opatrunku po 
c "m odwieziono K do domu. 
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za dawnycil 
podkłada 

się pali . .P 

~nUw 

dobrych przedwojennych czasów. 

ogieil dla u,zyskania sum ase~uracyjnych. 
Było do rnzwid7.enia, że z chwilą u· ! dla którego kodeks karny przewiduje I ncwała wojna, a nawet doprowadzić do trapiła nasze miasto l okrywała naS sty. 

stab;'li zowanla walu ty, a nawet jeszcze ' długoletnie ciężkie wIęzienie , nic to , iż II jeszcze większej potęgi i o,k a zał oś ci. gmatem hańby? Niestety zdaje się, iż tak 
wcześn:zj, bo w momencie wprowadzenia ! sdk! robotn,ików pozostawały bez pracy Ale inflacja, a co za tern idzie, szalony jest w istocie. Według i'llfonnacji, zaczerp­
ube:q>i,eczeń og'nlowych w dolarach, Łódź i i w ci ągu szeregu miesię~y były skazane ł spadek waluty krajowej uc.zynHy wszel- ciętych w towarzystwach ube~iecze,nł<>­
przypomni sobie C7..aSJ' przeclwolenne, i!dy ! na nędze i głód. kie nawe't na.jwiększe ubezpieczenia wych, epidemJa pożar6w wzmagamę' 
w okr~sacb kryzysu VI prze:n.y~le, niemal i Jeśli p,ożar się udał. t. j. jeśU władze cze~ś i1uz,oryczn.ym. NaJWYższe nawe,t z miesiąca ~amie~ąc i w ~elu bar~ 
C? dDJa, syreny f~brvc:!:ne. Jęldiwym. wy- , nle potrafiły wykry śladów i oczywi~vch I po~sy aseku-racYJne p~ obu~h~m tnikną- wypa~a~h Jeśli me .można SIę up~c 
Cłem dawały zuac o szaleJącym pozarze dowodów z:broani, poor alacz zyskiwał cel w przepaść markI poLsk1'Ell, stawały całkoW1Cu~ o obecuosoi przestępstwa, to 
l wzywały brać strażacltą do walki z sza- sobie w Łodzi sławę bohatera i stawał się się wielkośdą niezmJlemie małą - quan- jednak wszelkie dane wskazuJę na to, że 
lejącym żywiołem. obiektem: zazdrości ze strooy swych ko- tite nel!ligeable - ktora nawet w tysa.ącz ma się do czynienia Z umyślnem i pod-o 

Łódź pod tym wzg1ę1em posiadała tut legów, _ jak kt,oś, kto wygrał wielki los ne; części nie wyrażała wartości objek- stępnem podłożeniem ognia. 
stałą i wyrobioną markę, że oprócz wy- :tła loterii. tów ubezpieczeni'owych. - Prawie we wszystkilCh wypadkach 
robu doskonałych tkanm bawełnianych i Jeżeli w razie nieforlunnego zbiegu Podpalenie fabryki nawet dla labry- petaru - mówił nam przedstawiroi,el jed': 
wełnianych, wyspecja:lizowała się w pro- ok oHc z.ności , że fajerwerk spalił na pa- kanta, znaJdującego się w naicięższei sy- ne; z najpoważniejs~ych ilIlsi:ytucii' tibez-, 
dukoji genialnie obymyślanych i z precy- newce, a jego autor został "nakryty", tuacji - r6wnało się szaleńczemu samo- pieczeniowych -- wypływa domniemanie, 
zją wykonywanych podpalań, które były spotyka'! się z pogardą tłumu, cześcl.ei b6jstwu; a przypadkowy pożar - wyni- zbrodni podpalenia dla uzyskania S1Im, 

jedyną deską ratun,ku d1a splajtewanych jednak litowa.no się nad nim, ja,ko nad kły z nieostrożności czy nieszczęśliwego asekuracyjnych. 
potentatów przemysł;owych. nieszczęsną ofial1'ą stagnacji i kryzySlL przypadku, było dlań r6wnoznaczne Podstępne i gorączkowe wywożenłe 

Taki peżar d1a przyciśniętego do muru ' ' z kompletną ruiną. towaru w okr.esie przedpoiarowym, brak 
Taką była Łódt przed wojną, taką 

robowiązaruami wekslowemi fabryk an,ta , To też w owych czasach epidemja po- ksiąg towarowych i remanentowych i in. 
była atmosfera polskiego MancheSlteru. i 

był tern czem rycyna dla choTego żołąd- żarów znikła niema1 zupełni~ z życia charakterystyczne symptonaty, towarzy-
taki obraz "złotego miaSlta" dał nam Rey-

ka; stawiał na negi najbardz:i,ei ZI1'ujnowa- t . Zi . Ob' f" łćdzkiego, a pny tych melicmycli, które SZ'lCJ ,tego 'rodzaju zbrodniczym opera"l 
ne i zap'lątane w najbardziej niefortumte mon w swel" e1ll1 lecane. miały mi.efsoe, moment rozmyślnego pod- cjom, wskazuję na 'te, że ma się d9 czy-
interesy przemysłowca, który po ooebra- Przyszły jecLn.ak czasy wo;'ny wraz z u- pa~enia pruz W'łaśc:ici:e1a był z góry wy_ nienia z przesjępstwem. 
niu kapirtału asekura-cyjnego mów oddy- nieruchomieniem i kotnpletną dewMtacją kluczony. Łódi wyleczi'ła się z jednego Widzimy więe, i:t kryzys, jaki Prze:!1 
chał pe1ną piersią, rO:Dhudowywał i roz- przemysłu pł'zez okupantów, którzy ma- 7. najgof'gzych i najhanl'ebciejuych 'EWY': wa Ł6dt pcha żywioły , o predyspozy-
8zerzat swe przedsięMomwo, i po sro- sowo wywoziJi towary i ograbiali fabryki czaj6w. cjach kryminamych do chwytania się 
gich ,,'trudach" :i denerwujących emocjach z maszyn i i'ch najcenruejszych C'Zęści. Czyżby więc dzisiaj, z chwilą ure~u- błarych, przedwojennych" zbrodniczych 
wyj.et<ltał ~aw; z rodziną na dłutszy po- Drlęki jednak niepospolitej energji i lowania stosunk6w walutowych i uChro-j środków, które zdawało się były ',raz na 
b}"Ł zagranicę. Nic te, !e crzyttl jego kwa- bezprzykładnym wpł'-oSlt wysiłkom "łódz niema kapitałów ubezpiec:temowych od zawsze usunięte, jak zła choroba, z or .. 
Uikował się Jako hani~bne ~e9tępSltwo! klei rasy" udało się odbudować to co U'Uj dewaluacji, powr6cUa zn6w zmora, która garuzmu Łodzi. St. Dl. 
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Nie szargac iwięto§ci! 
Pra811 itołecma ł prowinojonatn,a: hu 

&0 duto młefsO& poświęca o.taJtnio 8pr4l 
w propagandy ntuk~ po1Skiej zagra­
mJcą. 

N'ieCa'W1l0 prof. K~sld om3wit 
'7Jeroko t, kwest'ę w "Pl'Z'eg1ądzi:e po­
~mym:', wskazując na rolę, jaką po­
iWłmry odegra,6 wszystkie .łty mtelek~l1a·l 11, Połs1d w propagowanłiu naaef szłukł 
\ kultury p~a gra.ndJcamł pa1istwa. 

Dotyohcau mote tytko w Ni:emez.ech 
i w AuaWfJi p!~agand& weszła na .f­
ctw. t«y. W Jednym z oS'tattmch DJU.­
DlM'6w "Pra.ger Pre-sse" prof. Ma.rjd 
8!2rlk0W'9łd. wylkładający na undwersy­
leci. pru1clm 'zanald'zow'ał tw6rc.zo,sĆ 
!Malm.7JYd&ldeg-o l Tuwłma, podkreślając 
~iJtne ZDalCZerue osta,tni~h utworów obu 
l>1'*uzy ("Płe4ń o oj czytni'e" , ł "CZMy ł 
czarty pols1cle"). 

W au-sopłśmie "Comoedma" ukanł 
SIłę arty:kuł podpd.lSany pruz p. Edwarda 
W.ororiieokliego o Ju~jUgZU Kademe - Ban 
łrowsldm. 

Trafna charakter)"Styka Jednego z na' 
Atł,odszych po'Wieśdopisauy polski,ch wy 
świa.dczyła Polsce nJezmiet'tte u1lługi:, zac 
zn,a.JamiIafąc społeczeństwo francuskie z 
doroblki'em literackim naj.nowsuJ twór­
czości polskiej. 

Ale w tej samej Franc~, W łnnym pi!­
tnie, UKazał się a,rŁykuł nap1,sany prze,; 
lanfą M. K. o Cezarze Jel1ende jako 
ymboLiście po1skim. 

Pani K. si.edzi w Pa~żu ~ pi'sze stam. 
tąd listy o mcd:zite do pism wars~awskich 
i nik.f z te'go powodu nie mógł mieć do 
mej żadnych pretensji'. 

Z chwilą jednak , gdy pani K. zabiera 
~ię do propagandy lit eratury polskiej w 
państwi-e tak sł8.bo orje11ltującym się w 
sprawach k uJ.ttl'ralnych Po1ski należy za­
brać głos w ce'1u sprostowaru.a pewnych 
f,a,któw. 

Pan Cez,ary JeUenta jest bardzo ce 
bionym krytytkiem. Jego "Biały paw li 

zasługuje na uznani,e chociażby dlatego, 
że j.es-Ł pismem recenzyjnym, oparlem na 
poważnej krytyce w stosunku do teatru 
• muzyki polskiej. 

.JIJ}O~ .. 

Krowa zatrzymała 
pociąg. ' 

Na linji kolejowęj Kartuzy-KęrrzY1\ 
zdarzył się wypadek przypdttlTnający 
dawne czasy, pierwszych podr6ży kolejo­
wych, w kt6rych na szynach w wpzach i 
wo~le w całym ruchu panowała sielank", 
doskonalona at do cWisiejszeł!o stanu :z.me 
chanizowarua całej komuJrlkacji kole. 
jowej. . 

W , k " " OZ arze. Ot6t na linji tej jadącs' Ollcg&j' t>x,ią~ 
natnfił na n,ielada prze~1.~jJdę - krowa. 
kt6ra doszedłszy widać do słusznegn 

swemu koledze obserwowaĆ wÓz!liat'za, wniosku, że trawa rosnąca na torze kole. 
czy t"zeczywiścle jedzie tylko do St-go jowym tak samo nadtaje się doprzezu­
numeru. waniJa jak i inna, tam właśnie 7.3.jadała 

, Ist'mełe przepi. po'WcY1nY, do którego 
ludzie nie ~ogl\ się przyzwyczaić. 
Obow!~m poll-cjant.a, stojącego na 

rogu ulicy PiJet.r.kowskłiei Jest ni. przew 

pUSZ10zaĆ bryczek, furgonów ~,wóZk6w 
w ezasię na.jwiJększego ruchu u1dcmego. 

Zdar:IJają ' 3ię ~ częst«) wypad­
W, t. ktoś wyskakułe z tramwafu ł wpada. 
pod kcla poWłóczystym kroldem 'Pace-
m12\oego lob~e wozu. 
, Prawo Jazdy po Piotdcowskfeł me.;2\ 
fedynie dorotJd, powozy, auta, rowery, 
mot«)crykl~, wozy .aty ogni:owej łka­
retka pogotoWi'll. ' 

Nad ,wó%karu" Jednak me m0tg4 tego 
7J1'ozumieć' On musi fechać po Piotr­
kowskief, musi pneslJkadzać prze ch od­
Mom ~ tamowaĆ ruch ułi-czny. 

Co gorsza., nawet na zwrÓOOtl.ą uwagę 
przez poli:cjanta zachewuje silę aroganc,ko 
lekcewdąc rohie prze.pi,sy pO'ldcyjne o 
zachowaniu porządku na mieście. 

Jan Tygiel, tragarz, zosŁał zatrzymany 
przy rogu ut And't'Zeia przez poIi'cjanła. 

- Proszę stanąćl.. . Dokąd pan jedzie 
z tym w6ztkiem? 

- Tu ... n~eda1eko ... 
- Piotr.kowską pan nIe Miedzi'e! 
-- Ale, kiedy muszę... JaJdę na 

Piotrkowską 81... 
PO'Ucjant go przepuścił, lecz kazał 

• H • 

Tygie1, sądząo, te wykręcił się si.anem się nią, J.!dy nadiechał wsporuniaą.y po­
przejechał 81-sz;y numer na ulicy P~C?tr- , ciąg. Maszynista nde chcąc zabić zwie­
kowSlkiej, wobec czego obse1'WUią<:y go rzęcia, dawał wszeLkie możliwe sygnały, 

'p.'an,ł dał znać swemu koledze na rogu aby krowę od&t,raszyć. Ale uparle by-
6-.go Sie!'pn1a, teby u:tnymał wóZikarza. d1ę widoc~nie uważało, że s'ygn.ały ~e tyl-

Przy r()gtt 6-~ Sierpma powtórzyła ko ob~ązują ludm i nie ok~zało. nawet 
słę ta sama historia.: ~fmmeJs~go .zdenerw~wanla •. Mas~-

_ Proszę się załnytnać?.. ' Dokąd msta, WldoCZDle hldzikt. czł~W1e~, ~'€ 
pan łed~e? ~hc~c zma~ować bvdlę011a,.~ wld:7,j~~ 

_ Tu ... niedaleko _ ,odrzekł sp ok oj- ~-eJ rf!dy, Jak za~rzym~ć POCl'ąg, uzb!olc 
me m-e pr!leCruwaJąc ni~ , dego. _ . Jadę Slę w }akies narzę~z1e. t .krewę spędr,lć z 
na 'PIWkowską 66... to;u, pocze~ poC1ąg JUZ bez przeszkóc' 

pOJchał dale!. 
- A na rogu And!rzeJa miał pan nle- W ten sposób ja~cy ' tym poc,iągiem' 

cO' ł1l!!1Y• zamia.r, prawda?.. 'lłczru letn'lcy do Kartuz odbyli nietylko' 
Zdziwiony Tygel roMrlawl gębę ł znaczną podróż w przestrzeni od, swycb 

stanął jak 'WryIty. stałych miejsc zamieszkania, ale też j. w 
- A 00 to kogo mote obchodzro do- czasie, gdy! sielanka na torze cofnęła E<lę 

kąd jadęl , Jadę gdzie mi Się podoba i w fanłaz;i o kilkadziesiąt laJ! do epok' 
basta I Stefensona. 

Na ta,ki argument poli,cfant nic me od­
powiedz1'ałt lecz odrazu raJprowadz1ł wó­
zek wra.z z właścicielem do komi,sarjatu, 
gdzie spisano odpowiedni protokół. 

W sąd:z:ie oskarlony rtumaczył się nie­
znajomością przepi'S6w poHcYinych. Ni~ 
mi,ał zamiaru obrazić policjanta. 

Sąd skazał go na pięć dni bexwz,~lęd-
nego aresztu. Juris. 

_ .. lU_ 
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Ale jako symhoHsta, w dodat.ku do- Kto pisze o moda'e, niech nie czuje się 
równywujący meśmiedel'nemu Cyprjano- upoważnionym do wydawal!li:a opinji o li­
wi Norwidowi - pan Jellenta wcale się teratune, ,albowiem kompromituje nas 
nie wyróżnił. wobec zagranicy. 

Dlaczego, p~sząc o sp6łczesnej sym. A nuż francuzi z.apragną bJ.iżej po-
boIice polskiej, pani K. wybrała jako mać symbolikę polską i wezmą się do 
typowy przykbd Cezrurego JeHentę? czytania utworów JeUenty, jCłlkiego w6w-

~zy ś. p. J'adeusz Micilński: nie byłby czas nabiorą przekonaru'a o Norwi,dzie, 
przytkł.adem odpowiedlni-ejszym i tern sa- ktfuy 'VI "krytyce" paru K. stoi na rów­
mem stworzyłby wdzięczni'ej'sze pole dO

j 
nym pe~iomioe z redaktorem pisma re-

pracy krytycznej? cenzyjnego w Wacszawie. 
Kryiyka polska zwgrarucą musi s,po- ' ,Bolski. 

czywać w rękach p1'awdziwvch znawców 

A:IZY It(Y80R ~~ZNE&q ~iIIII:""'" 
08()/.'ł'1A f"IEKwIZ"-
K~/JNE.I K080rr 
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.,EXPRESS WIECZORNY" 

Warszawa, d. 30 lipca ~ Minister Skrzyński o polityce 
polskiej. 

Niemcy zostaną zaproszo­
ne na konferencję lon dyń-k Dolary w obrotach prywatnych 5.20. 

S ą Londyn 22.60. Paryż 26. Tendencja u .. 
w'początkach przyszłego trzymana. 

Wywiad w sprawie projektowanego stosunku do Anglji, tygodnia. :AKCJE. 
. . Niemiec, Rosji, Czechosłowacji i Litwy. Polska A~eDcJa Teletraftcma. ". .. r Na rynłiu a1t~JOWYDl ZD8CZD., oływi.en!e 

Warsz. kor. "E"pressu" telefonuje: szej strony pragniemy życiu temu pójść Londyn, 30 lłpea. --- W obrotach prywatnych notowano: 
Nowy min. SPl'~w zagranicznych naprzeciw. Pozatem stosunek ten zale- , Rze,czo:mawca francuski Aron, Fis- Bw Przem, Lw. 0.64 

_ . her ze strony Anglji i doradca prawny Baak Sp. lM, 5...50 
Skrzyński, udzielił wywiadu jednemu z żeć będzie od atosnnka tych państw ' do Francji Frogmageau, zutanawiaU lię Bank Zachodni 150 
dziebnikarzy. Minister oświadczył: istniejących traktatów 1 LilU narodów. wczoraj nad formułą kompromiso~, do Bank Kredytowy 0.75 
, ,,.Moja polityka nie może być inną, Jeżeli Niemcy i Rosja przejm .. się idea- tyczącą parancji ktbre zadowolniłyby :7A.laiewski 12 

jak tylko ' ta, że Polska jest kluczem do mi Lig~ to myślę, że idea zgodnego, BłI~ dłofiarodawc6w 800 milłon'oweJ potyczki StarRud!'~lwi.95-2!Ce 3,'1
7
5
5 

. . a Niemiec. , " ~IU 
problemu wschodnięl Europy i problemu siedniego' w8p'ółżycia rozwinie się ' w 'ca Póniewat redakcJa formuły tel nie zo ,W~l 6.47-6.~ 
pokoju. Zagrożenie Polski jest uigroże- łe; pełnił'. . " słała uk06czona, posiedzenie zosiało od Modrzefów 8.75' , 
niem Europy. Polska musi sama zwraca c Na temat stosunkó-w cŻesko-słowac'- łotone. Posiedzenie . I i m komisji posta Nob4d 2.32 . 
uwagę na swoje pra,,:~. . Tyczy się to kich minister oświadczył: nowiono odbyć dzisiaj rano. ,: 1t~~Ji 5.75 
mzególnie naszego stosunku do Anglji "Dotychczas czyniono wiele usilo- W kołach zbluOIlycb do Konferencji r·., O-L........L&ft 9· "," 

któ
' , lond~skiej, są~, te delegaci niemiec· ~UVW1_ -- !;N 

ra nl~tety nIe mOże dotychczas prze wań w tym kierunku niestety nie znale- d st • tk h Siła I Śwł~tło O,dl' ; 
łamać pewnego rodzaju chłodu i obojęt- ziono jeszcze formuły, któraby oba pa6- ;~zy:zł~oą :"~~~Dl' .u,;. '!If., p:o~ ,. ac Spiryb 2.40 'l' 

n~ści wobec nas. Polityka polska w tym stwa zbliżyła do siebie. Co się tyczy "'''7; ~._cf,a buaao morca.a. 

• 

wypadku, powinna polegać mojem zda~ przyszłości to Polska ma interes w tem, Skład delegacji niemieckieł ' - n <_ 

niem na usilnem staraniu przekonania az' eby naWl' azaL dobre stos-_1-t • -'ZY k f j l J U • • • o: " . IWa ....."" na on erenc ę ondyńska mowa z dr ll'łua.yJ. ki 
Anglii o naszej roli w całokształcie za- kleml sąSIadami, a zwłaszcza z tymi JE .,... ~ ~~ liS tą 
gadnie~ politycznych. Jedno z naczel .. którymi, jak w tym wypadku z Czech~ Sp'ecjahla .łułba tet.,rafkma .,!apr--. f obOWIązuje. 
Dych zagadnień chwili obecnej, jest spra słowacją walczyła wsp6In1e w obronie Berlin, 29 ~:"" Z .czoraJa~ego poslecl2en" 
wa paktu gwarancyjnego między posz- je~ych ~ i !ych ~b1ych ideałó,!" pod~s Z 1i6ł arzędowycll dowiaduJemy lię, zarzlldu Kaa, Chorych. 
C:J;egwnemi państwaąti. " . , WOJny sWlatoweJ. R~zbudowa ob.GP?l- że s~d delegacji niemieckiej na ' konie.. , 'WczoraJ włeCfJolrem ,oCIMo • ,~ 
" _ Ja~ się przedstawia w dotY,chfza- nych, stosu*ów zale~y od teg,? z Jak~ rencJę londyńsk .. zostanie ustalony do. dtenłe ~d~ k'aay c~Ol')"Ch, Da ktbre 
lowyęh rokowaniach kwest ja ' bezpie·· programem przystąpi Czechosłow~cJa piero po aadejśdu . oficjalnego zaprone.. m: ioo~m& l1~hwalOlt1!O, te ~~oW'~ ~ 
eteństwa . Polski? ,- " " do : rozmowy z Polską. Łączy nas , Wlele niL , .' , z ar. tąUł~ ~~{~ 'W~. , J~ 

Na jesiennym zgromadzeniu ,Ligi na- wspólnych interesów, zaś różnice win~ , Delegacja niemiecJia będzie ' slę 8kła~ rt&.~~-:'" . p~=, ·~r~ 
rodów Pó!ska musi ' dobitnie zaznaczyc ne być usunięte na drodze konsekwen- dała prawdopOdobnłe s pt7;edstawicłcU Co ' się ' ~C"Y ~aadzetda ~ 
8'Woją pokojowość, podkreślając zara~ tnej akcji. ~yplomatYi:zn,ej obu pąstw. wszystkich zafnteneowanych mJn.łsteJ'ltw liomisaifa bay r.~orrell. ~o E. .., fai. 
zem, ie jed_kże oba "'sąsiadujące z nami Mam nadzieJę, że obecD1e sprawa ta ru PrzewodDiCZłłCJID dełegacfł będzie bil.. 8_ ofed. ,Iec% ~. ~, ' ~ 
państwa, Rosja ,i Ni.em~" nie s,ą przeję- szy z miejsca". ' clerz Mara. R6wDłeż mbUster IpraW ~~o,~i~ ~ .. ,ta rofe# 
fe jdeami. Ligi, ł:O c~yni rolę Polski bar- Na temat stosunków polsko-litew- zagranicznych , $trt:a~~4ęD uda się ue - K';;.-ta;ą'~ z ';;;f:.';J.:;:'dr. w.& p 
dzotr.udDą.". ' skich oświadczył: ' , konferenctę. . . ' " ~ ,H. Z. d~ Zak.-go, url~ ~Jeclł IDU .zbada~ 

N. pytanie, jak się . minister zaptruJe _ Co do Kowna, to trzeba wyrazu~ .tosuo1d 'W 2ID&fduk~, ałę !ł!acD: eaca,to-
Da iłasz stosunek do ROSli i Niemiec, oś- nadzieję .·że wejdzie ono do paktu Ligi Konferencj·a.londydska ZO- ~ł lUd' '~' kt~e ~~r~ozr~_l, 

• dł. 't Sk ń ki ,'..,. W1le e ~ czeDII.8! 'J -, " 
WUl czy muus. er ,rzys: i ze zroz1łnne wreSZCie, ze wszelkie , za- t · k ńc . 
, . (,Stosunek ten będzie taki, jaki hę- przeczenia istnieJących traktatów i pra S ante· u o zona w przy- h ł 
due stosunek Rosji i' Niemiec ' do nas. wo Polski z nich , Wynikających jest po- szłą ś~odę 'lub czwartek. Uruc om enle fabryki 
Pragniemy z obu pąństwamł zawrzec łączone z ' powaznem niebezpiecze6- , \ PolIJca :A,ellc}. Tele.rałictAa. Zawłercie. 
jale najbardziei przyjazne stosunki nie- stwem i przynosi tylko niekorzyść sa- ' Wiecie', 30 Hpca. -....... 'Wara.Ito:r ... ~uu teleł.ł I 

tylk,q w . dzied~iilie poii~ycznei, ale i w mej Litwie. 'Pr.zyjazna współpraca :& Pol .. Neue Prełe .PreMe" donosi z Lon- !Dane zalilady lekBtylne "ZaWrerclc
M 

gospodarcze;' Codzie~ne życie .. wsltażu- ską jest · na;właściwszą drogą dla Kow- dyou: W koła-ch a~gielskich przypusz- ołrzymały od kon.sorctam anglelsldego' 
ie na wielką korzfść ohopólną w spra- na'. Mam też ' nadzieję, 7.e Litwa 'wejdzie czają, że konferencja londyńska . uko~- potyczlię w wysoliok1 miliona .war6w,f 
w h h dl h ' f' h Z ci d czona ~ostanie w środę lub ,w czwartek dzł...... dnie l' _f_ -~ ac: . an owyc 1 ~ansow~c. na- wresz e na · t~ rogę". przyszłego tygodnia. "i- czemu I m llerplWl WCP:9q 

• s _ _ -2 • Obrady komisJi -zdaniem legoł : cwen maDa labr)rD zosłaDIe urachomioJus. ::-- .J 

. nik a, me przeci~g~ słę prawctopodob- --. - 1 ,KI 

Pomoc · dla pracowników umysłowych •. 
, Echa ~izyty delegacji łódzkiej w 'Warszawie'. 
W dna wczorajszym odbyło się w cowników umysłowych w Łodzi z sum, 

~~i posi~de.znie, mię~związkowej ko figurujących w budżecie za ubiegły mie­
DUSJl pra,cowników, która obradowaJa nad sięc, a jeszcze nie wyzyskanych. 
~mi ,pr~c dele~~~ji, wysłane; przed P. minister o~ sprawę tę raz je­
kilku ~nu do ,~~rsza'VY do p. min. szcze rozpatrzeć pod tym kątem wi­
Darowskiego. KOllu5Ja doszła po dłuż~ dzenia. 
6~~h obradach ·do' wniosku, iż należy po • • • 
cZ'fliic dalsze kroki w kierunku zapew .. 
rucnia pomocy bezr'obotnym pracowni- Warsz. kor. "Exp·ressu" telef.: 
k?tn umysłowym, a mianowicie z,aintere- Na posiedz. kom. sejmowej ochrony pra 
sować w sprawie t~j kluby sejmowe. JaJk ey posłowie P. P. S, i N. P. R. wnieśli 
oka~ło się, min. Darowski deł w odpo- rew I cję, zmierzającą do udzielenia przez 
wiedzi na , żądaRia deł~aacii łódzkiej za- rząd pomocy' doraiuej 'pracownikom in­
"ewmen.ia mne/ a cał~iem inne delega. telekłuabiym~ Rezolucja została odrzu­
~}i centrali warsza~kiej. Posłowie Zie .. cona zę~zględu na stanowisko "Wyzwo 
mięcki iWaszkiewicz zw'ródli UWBaę p. lenia", które spn:eciwiło się pomocy pra 
min. 'pracy, iż rząd mate wyasygnować cownikom ' umysłOwYm. "DoIoj gramot­
doraźne lundusże ~. be:trobotnych pra- nych" ... 

XX-_4 

. nh~ poza lobot" 9-go , Iierpuła. . . 

Komisja kontroli wojsko­
wej zerwała stosunki 

z Niemcami. 

' Powałna sytuacja w Ru~ 
munjł. 

/ ' ' 1ond~ 29 1fpea:~'-. 
"Dałly TelegraphU w wiec:zomem Wf. 

C!an.lu komuzdkuje I Bukaresztu, ~e eytu .. ~ 
acJa w Rum.untt stafe rłę c:oras bankłel 

Berlin, 29 ipea. ostTa. Sztab generalny fUDlu6s1d cołn~', 
Komisja międzyalfanckieJ kontroli woj urlopy wuyst1dm ' oficerom ł powołał 

skoweJ pod przewodnictwem zastępy gen. wszystkich oficer6w rezerwy 'do słutl:)'1' 
Noletta, generała Walcha, zerwała dziś czynnej. Do Besat'abfł zostały ściągnięte 
stosunki % nłemieckiem nUuisterjum woj- oddzł.a.ły wojsk, które były dotyohozat 
ny, po zamianie not. dyslokowane w starej Rumunii. ' 

Niemiecki' minister woJny jten. Seeckt 
zdądał od komisji, aby na 48 godzin zgóry Fabrykanci engiel$~y wystę" 
uprzedzała o zamierzonych inspekcfach puJą przeciwko pozyczce dla. 
w niemieckich zakładach woJskowych, a łłlemiec. 
także, aby stwierdzała, te będę to ostał- , I..OIld'yn, ~ nrpca. 
oie inspekcje, jakie ententa dokODywa~ "DuJy Mail" <łonoM, te swiąze·k b· 

llrykaniów an:die1skicb dt>tył w pCLria1 
będZie. Gen. Walch, po porozumienl. mencie t>ismo pneciw t'Ozpi-slln.iu r...i ... 
się z rządem francus~ odpowiedział od mieokiej pożyczki w AngljIi. 

Złodziej składa wizyty se­
natorowi 'Truskierowi. 

; .T • _. • • 

Wars"Z, kor. "Exp,ressu" telefonuje: 

mownie, zarzucając niemieckim władzom Memorjał ten podnosi, że fabryki ni~. 
złą 'wolę, wyrażającą się między inne mi, mieckie majdują się w doskonałym sb ... 

wychodzić z łupem równid przez ~kno udzieleniem fikcyjnych urlopów tysiącom me, taryfy kolejowe są znaczn~ mźsze, 
na ulicę, przechodził wówczas przouow- li ' kt' t ób 'i' ,ru.ż w Angl}l, robotnicy niemi.e-tcy pra.< 
nik 13 komisarjatu Strzelczyk który przy- O cerow, ony w en spos me 19UruJą cuią dłużej niż an~cy i otrzymuj" 
trzymał złodzieja za nogi i 'odprowadzi1 w armji czynnej. W kołach politycznych ni'Ższe płace. 
do :komisarjaŁu. przewidujłl, że zajście to odbije się ujem., Dzięki spadkowi marki, Niemcy uwol 

,Gdy wszyscy domownicy w mieszka­
bJu senatora Aą.olfa .J'ruskiera przy ulicy 
Kruczej nr. 6 z.najdowali się przy kola.cji 
w pokoj~ stołowym, przez okno. otwarte 
~ ulicy na paderu ' WKe& zł'odziej do 
~ypialni. skradł kapy z ' lóżek, Hran:ki itp, 
~zeczy oraz róż'ue drobią.zgi, które włożył 
pód swoje ubranie lub ukrył w kies ze­
_ch. 

Gdy zuchwały opryszek ;.amienał już 

Tam okazało się, że jest to nieznany nie na przebie~u konierencji lodyńskiej. niły się od długów wewnętrznych. 
jeszcze poli'cji 19-1etni Jan Wnorowski, Wprawdzie sipadek marki z.dew-raaruzo

"! 

któr.y nia<ly jeszcze nie był notow~ny w wał przemysł niemiecki, tak, że obecnie 
uTz~zie śledczym. Ba.dany zło&iej ze- ~"""""_"'-LI.'&...~ nie zailraża on ieszcze. jednak z cusem 
malł, że został namówiony do kradzieży ~~."n,."7.~~~"'" przemys'ł niemiecki się wzmocni, a wied)' 
i że uc~ynił to z braku pracy i środków CZYTA' JCIE . ucierpi przemysł angie.liki. Z te~(! po ... 
do ~ycia. Policja prowadzi dalsze docho- wcxiu należałoby zbadać dokładnie kwa .. 
dzenie W celu ujęcia ~spólników zama~ REPUBLIKĘ" stję pożycZlki ni'emieckiej w Anglji, !'an-im: 
chu na senatora Truskier~ ł' . się Anglja z,goom na ,wz,ie.cie w nei. ~ 

du;lu.. .'" 



.. EXPRESS WIECZORNY'" 

W dniu 30 lipGa ,r. b. zasnął w Bogu 

B. P. 

- ' prżeż'ywsiy ·lat 64. 
Wyprowadzenie 'zwłok o.dbędzi'e' sh~ w' czW~rtek ' 31 b-.~m. o godzinie, '3-~r po , połudt:tiU z: ~om~ , 

tałoby przy 'ti~. Ceglet'nianej '64~ 'o '~em ,za\Vl~damiają pogrążeni w smutku .", ,' ,' . . " ' 
, et 

• f "L-ona, Dzieci • I Wnuk • , 

. ," '~ag.ftody "obią. o , 

SEROJU!! AIUTON'OW , (ę dił~ zgwałCeZ'TaitJ8.tty.' ~z'-=oo.a, 'Bóg nare~ , zerwał ' to b~e1mo ' ż OCZlll ;-' - Zoba,c~ę '"-, ;~ełd , Rą.~~~tin - 1J~" 
'Pnem6ri ~ w ~ etowa. 'twoich i abyś przejrz:a.łnareszcie... rum Vl'!\zaltże pomyśt~ 'o sobie. muszę pi! 

- Ns."~Z'J'· Pani.. udało' mł ' się Mespe'ma. godzinę, Po tej r~owie ,nować :aszego~~a .. " !'--:. wi;c przede­
wybyć ~k' -.przeciw świętemu ,ojcu Fr~dU'i,ks j~c}lał' tu:t po ~sputina. Ten, 7~r e: k trz\; ~n~a.l n~w~~o 
na.sz~u " , '" dowi.edz:iaws~ ', się ' łm uprzedn.io z ~_ , eJ - me y a. . am na <r.,.1l <.Dgos, t.o 

, T...s.'~. " , '.' ' ..... ~.l~· ""-'g' "~-ł' tę wAiną funkqję spełniać "', będzie bez 
"'-JU - ~"""')"A Grigorjeilr Jem wścl.e- pes2:y' o U","-UlJ.ęC1U . un orrewa Ga. Slę . J" d k nA.J_' 

kły ' OJca Grl o od d ' , _ prrebłaga'ć t ~7ił się' WróCić do Petert. :a:rzut~,.. e~t t~. ? :ór ~'lI,l~.alew, zna-
BIomaDl I bela cesarsJllego . , 1JA. '. gorja c~-SU.'. g ,Y ostat burga " PriedtŁem wS7"akte wytrzasnął 1l!CY wszysllne tall1'1kl lekarskIe po ~". 

dworu rosyJskiego. mOt m~~ć ~~~go ".starca ~~odAJo- rrłewł~domo skąd szaiŁy biskupie dla Kar kroć lepiei od wszystkich, waszych nap-u-
-10:- wa a cu owne uz,ot'OWtenie w. IW. e- .. ." szonyCih lejb _ moo)'lk6w. 

ktego Młkołajew)c-., medycy zaś me tNlzki ł tak przystrofonego Z8.WlÓ:d ze P , ł t hl 
Stu JlIłrcnria AtioszT ayetema.tycznie m. byli 'w sta.me .rdzdałać OtM chcąc sc,bą do Pe1e:rsbUJrga. Q..~b o~atem przywśl'~~ em wb~ktu 2\ gT ę 

W b al • , , >Jy erJl pewneg" Wię-tego 1S upa eó-
Jatruwanego pnez yru' ow, p~ars% podkopać zaufa.me Naftaś.n.iefsz~h Paf1- Gdy tylko pr.zybyłi do Petersbm--ga, f p .1,' • t ć '_.A- . .--' . t ' " OM .. , Owl-D1en on ZlOS a waszym przy 
tę z.uvw II Dlml.uy na mmu ę··· stwa do świętego , ,,stu-ca"'j kt6re dla Rasputi,n pTZę.dew:;zystktem wydałodpo. 1..

0 
. , d h ym ffd : '."" i t. 

dł do,.. · •• , - • . •• . W c cznym, oJcem ue own ,.s YZ 1"'Sc. e 
CS&aI7lowa wpa a gabtnet11 cesa,.. Grigol"Jewa mogłoby być oolrdzo m.ebez- wiednie Instrukcje BadmaJewoW'l l' ' y- ł . k d'" . t M'" ___ '\__ , b N' . , cz pWle praw Z,1IWl1e SW'1ę y... latem 

rza z r.omanym W1~em i II Jęloem pa. piecme, postanowił on zd.enuncjowa~ ru owe~ azaJlU. qZ z.d:roWJIe ceSM'ZeWl- ',' ' .... Lr""· Stw.l.- "''''k zał m' na 
.n k ikr k t..~,.... • • "'..J . .' __ -111 C WIZJę, W K'LV "") , Vl-ca ... "" a 1 
~a, na ' ana.Pę, wyi ry ufąc ~eryczm.: 0lca ungorJa, rzucaJąc na niego a zara- cza. macznue S1ę popra'wl'lO, esarzowa ni-ego i rozkaza:ł wam go polecit naj-

_ Widzisz. coś ty narobdłl, Doprawa- zenl ł na w. ks. TaJtianę ,niesłychane była w ekstazie... goręcej ... 
&1eś do wyj.a.zdu świętego oja., on 'm~ oszcz~rstW1O... Z teg? ~~ka. ta:~że, że - O!CZ~ śWię~y - skomlała, klęcząc _ Idziemy w fej chwi~i do cesarza ....J 

wił pn;ed -wyjazdem, te Aijosz.ef1ka mów d,okonywał 00 badaru.a klS1ęŻ!I:tiJczJci, kt6- przed tlIl:tll 1. całUjąc go po rękach - rzekła A1ek6andra Teooor-6wna _ -h , {'/>' 

ucha.rujel W'i.dDsz., że jak tylko jego rego mu. Najjaśniejsi Paf1~wo 'W mojej przysięgam ci, te i?t ni~dy .nie za:znas~ trzymasz obydwa dekretty nomma:Cvin~. 
niema. zaraz Al;oszy gorzej .. , Pamłętasz obecności wyra:tme zabron~1i.... to ładnej przykrośC1, tylko nIe opuszcza) Gdy wkroczono do ccsarsk1e~') ~abi>­
jak go wtedy tm:łrowiL. Wyślii zaraz Pf'ie.konany jestem, te gdy zawiozę nas ni~~y więcej.:. M6;V' czego żądasz, netu, zas,t.ano władcę WS2'Jechrosji; przy 
poni:ego pociąg twój... Niech Frederlks świętemu ojcu wieść ' o przykładne m uka fO'zka:ruJ nam, ruewoJn1kom pokornym 11kładaniu paąjansu... " ; 
je<b!.e i błaga go o POWTÓIt... Dzwof1 zaa ranru Gri~orjewa, zdołam skłon.iJć go do twoim, a każde życzenie swe uwabi _ Pisz, N1ki, !:aT"'7 d'ekrełv 1i(''''''nh~ 
rez po F'l"ederiksa, bo ja tu umrę w tej powrotu... zg6ry za spełnione... cyjne które ci oidec GrigOrl1 ,lol)kJuie' 
drwili... _ Ale! w tej chwili telegrafujcie - - Czy j mąż twój jest tego zdania, - rzelr~~ cesarzowa... · , 

Po ch~.Ii Fred.eńks był j~ż u cesa- krzyknęła cesarzowa - te Grigorjewa po c6rko moja? .-:. Słucham was, ojcze ':więtv --,. ó~~· 
rza. Zdążył tymczasem zmiarkować, że zbawiono &tanowi's'ka, i wysłano na front - Ależ tak, tak, oczywiście .. , Nikki, rmrł cesarz biorąc pióro i formt1l"trz.e dę.· , 
Rasputin jest zbyt Wilel,ką potęgą, by kaukaski do szpitala, dla cholerycznych. biedak. tak, rozpaczał, że ci przykrość kretów... ' , 1\ ' 

działał przeciw niemu, natońliast będąc Nik'kd., Nikki, eoś ty narobił, teś tak sprawH, talk tego sen{~~e żałował, że - Lepiej ruc rue pisać - rzekł'Pas. 
po jeg<> str-onie można duże zyskać, Wy- obnm świętego, syn twój życiem to motesz w jego zupełne oddanie ci wie- putin. - to pisanie to do niczego.: ,_ "P<i., 
myś1i~ więc naprędce intrygę, kt6ra od- ,przypłaci, j8JkU ty łarŁworwierny, jak rzyć najsolenniei... PrzekOlJla's'i s1!ęzresz- promu niech od' jutra Badmajew i'. ~isku~ 
pędZJilaby . od .ru."eg<? podejl1"zeme, i,ż w ufasz wrogom ' twoim, a ruedowierzasz tą <> tem... Powiedz słówko, a , w' mig Zo~ Teofon 1'ozpocmą swe ezyn~oścL. ' . ", 
qnawie z Gri,qOll"jewem &lua.ł .tę ' sŁwiet- pr~aciołom.. M6d.J si~ gor~COt , ~I stame Ip,ełni,one. (p" e. 1L),~ \ ' 

• 'jl~ • 
,'o 
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BIegi. skt)ki podczas zawod6w >JUmpijskich. Bieg 100 metrowy: 1) Truelsen (dullczyk); 2) Schiang (dunczyk) 3) Gero 
(węgier) w skoku na odległośt; 5) Landgren (duńczyk) w skoku na wysokośt. r 

.:- • -
Ekstrawagancja arystokraty francuskiego. 

--::-

Dekł~mowała między 12 Iwami. 
Kobiety mdlały, lwy ryczały - wejście kosztowało 

15.000 franków. 
Cały Paryz zna wywornego arysŁo- ł przeliczył się. WiękSZOŚć biletów zosta­

tratę, hr. Boru de CasŁelane, który za- la wykupiona przez arystokrację, która 
dziwia stolicę świata swemi niezwykłe- płaciła po 15.000 fr. za wstęp, ' 
IW pomysłami. W szyscy liczyli, że ujrzą coś niezwyk 

Przed kilku tygodniami uraczył on lego. Tak, się też stało. 
Iwych znajomych zabawą, o które.j śmia- Gdy zbliżył się ów oczekiwany przez 
to powiedzieć można, że była pierwszą ilośc~ wieczór, salony w pałacu hrabiego 
tego rodzaju w mieście ci~ałych nowości zapełniały się szybko. Dwa tysiące osób 
ł nieustann~h ekstrawa~ancji. ze świata arystokracji i sztuki zilroma-

Będąc przy tern społecznilciem, posta dził wytworny gospodarz w swoim pała­
Bowił przy tej okazji wzbogacić fund.c- cu. Zwracała uwa!lę obecność wielu 
tę imienia Sary Bernhardt, ściągając na przedstawicieli świata dyplomatycznego 
lep cel specjalną opłatę za bilety wejścia Clou zabawy miało być wygłoszenie 
Da zabawę, którą sam obmyślił w najdro pno.:e:r; młodą piękną przedstawicielkę je 
)niejszych szczegqłach. Liczył że dochód dnego z rodów arystokratycznych głoś­
WJDiesi~ kilka lniljonów franków i nie nego wiersza Jana ruchepina na cześć 

lwów. Sensacja po1egała na tern, te 
wiersz miał być wypowiedziany przez 
młodą adeptkę deklamacji w olbrzymiej 
klatce w towarzystwie 12 potężnych 
lwów. Ten nie zwykły sposób populary­
zowania utworów poetyckich Richepina 
ściągnął samego autora na salę. I oto 
wniesiono na scenę klatkę mieszczącą 12 
lwów. Jedwabna kurtyna dzieli widow­
nię od publiczności. Z wybiciem północy 
zasłona opada. Zapanowała zupełna ci­
sza w sali, ~dy ukazała się młoda dekla­
matorka, udająca się w stronę klatki. 
Tuż za nią szedł po~romca lwów, z ol­
brzymim batem w ręku. Drzwiczki do 
klatki otworzyły się i oto młoda nieustra 
szona kobieta. znalazła $ię między króla 
mi puszczy. Przyjęcie, jakiego z ich stro 
r..y doznała, nie było jednolite. Niektóre 
Iwy nie poruszyły się nawet, inne nato­
miast powitały ją potwornym rykiem: Je 
den cios z ręki pogromcy uspokoił je 
jednak. Znów zapanowała cisza. Na sali 
wśród słuchaczy zapanowało niezwykłe 

Wti.it\!lW. id&ii 

podniecenie. Mężczyźni, bladzi i zdener­
wowani, wyczekiwali z niecierpliwością 
końca deklamacji, kobiety mdlały. 

Gdy deklamatorka kończyła ostatnią 
zwrotkę podniosły ponowny ryk. SyŁua 
cję uarłował przytomny pogromca, któ­
ry dał strzał VI powietrze. Młoda kobie­
ta opuściła natychmiast klatkę, witana 
przez wszystkich obecnych burzliwemi 
nieustającemi oklaskami. 

Wzruszony deklama.cją i zadziwiają­
cą odwagą deklamatorki, zbliżył się do 
niej Richepin i ucałował jej małą rączkę. 

~~'Mtr~~..M.-ł~A-t~~ 

CZYTAJCIE 

"REPUBl KĘ". 
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Dziś po raz ostatni! 

(tłOWOCZEStłA MŁODZIEŻ) 
Początek prz-edstawłeń o godz. 6-ej wiecz. 

.TOWARZYSTWO 

EKLAM 
MIĘ.DZYNARODOWEJ 

SP. Z O. O. 

W WARSZAWIE 
UL. MARSZALKOWSKA Ni 124 

TELEFon 208·88 (D,rek4lla). M2.74 (D_lał ol'o .. el) 

JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSq nRKT 

UDOLF MOSSE 
DOBLAłO) IMTEUATIONAL 

Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylel~ 
Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, Bu­
kareszcie, Frankfurcie, OdalIsku, Ham­
burgu, Lipsku, Londynie, ,Madrycie, 
Monachium, new-Yorku, Pary tu, Pra­
dze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 

Ogłoszenia do waystJrlch pism krajowych i zagranianych 
po cenach oryginalnych. Beklama uHczna, świetl-

na, kolejowa, tramwajowa, pocztowa, ki­
DeDlatografłcma i t. p. Projekty 

re k la m 1 artyItJcmej. 

WYDAwniCTWO 
, . 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
DLA BANDLU,PRZE~ŁU,IZI!DOstAIROLNlCTlrA 

Nasza księga adresowa będzie płennzem W' Polsce wydaw­

nletwem adresowem, redagowanem według wzoru najdosko. 
nalszych wydawnictw 'wiatowych ł .tanowił będzie nie­
zbędne tródło informacyjne dla katdego cudzoziemca, interesu­
j ącego ęię jakąkolwiek dziedziną tycia gospodarczego Polski. 

I Dr. ~ed. 

BUH 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych I wen e­
ryc7'1ycb. Przyj-

muje od 8-10 I pół 
1-2 I od .. - 8-1 

Dr. med. 

L 'ry~uUki 
Choroby ,kóme 
włosów. wenerycz­
ne I moc:zopłcłowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promlenlamł 
Rontgena. 

Zawadzka 16 t. 
Telefon Nr, 25-38 
Prą'Jm1lje od 9- 2 

10<16-8 
OlI PltI od 4-a.. 

odd.łelll. !ł llczekllnł. 
"I ,. : • ::.~" - ~ ..... -.! 

Dr. med. D6l0SlfNlJ1 --
S. Kantor drobne 

SpecJalista cborób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Oablnet ROntgena 
I śwlatło-Iec:znłczy 

nł.Plotrkowska 144 
róg Ewanglellc:klej 

Dr. med. 

l~~([l 
Cegielniana 43 
[boroby skórDl, , ... 
DlfJno. i mOCIDpltlDI8 

== == '.Ił-: . '1' " "'1. 

Zginęła d%lewczyn­
ka 4-1etnia ubra­

na w białą sukIen­
kę I bronzowe san­
dałkI. Nazywa sIę 
Władzia Wojdczak. 
Blondynba z ró1;o­
w, kokardą we wło­
sach. Ktoby wIe­
dział proszę odpro­
wadzić Killńskiego 
lO, WoJd czak, 

Poszukuje pokoju 
umeb1owanego z 

wejścłem niekr(pu­
jącym przy ul. Ołów 
nej, Milsu, Roz­
wadowsklej. Oferty 
do admiastracJI"A-
2456'. 

Leczenie sztuczne ------
,łoóeem wyżyno-

WYDl.
od 

t:/jmuje 

KOSZULE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy­

ki,. krawaty, 
skarpetki jak 
równle2 wsze!-

R
OLNIK, praktyki 

lat 24, posiada­
Jący dobre referen­
cje, długoletnie świa 
dectwa, poszukuje 
posady rządcy lub 
rządcy - adJ!linistra­
tora na ordynarję-

AJ~---""--"-----'" kle artykuły Ił' " mody męskiej 

własny stół, od 
paidzlem)ka lub 
wcześniej. Oferty: 

.Rolnikowi" Łódi, 
Dąbrowa -Krzywa 

oM 2,-18. 293-) 

I . ----------, I poleca 

I I 
IL PetersUge. 

. Piotrkowska 93. XXXXXX 
ł ?~~~mfff:~f:'if:f::T:ff;jj~jji~~ji~ij~j~~~i=-:-:=: I =~=; 

II !l~l!j~~J .1.
1
1 p~~I~!~ł~~~~~,. 

\I R I Tanio, bo w pryw. mieszkaniu. 

I I I ul. e-go Sierpnia 76, III piętro 
I składające się z 3-4 pokoi z kuchnią I 
i w śródmieściu poszukiwane od zaraz. I I Lekarz-Dentysta 

I 
Lgłoszenia pod "A. N." do adm. II S;O,:!6~IE! z~g?an~~ . 

a. ... I rzyjm. od 1-7 pp. w niedzielę od ID-l. 
""Q~~~aiIII!IIO!I!!!3I_ 1IlIIElI111l1B11_. I&iiDV Stary Rynell 9 (2-ie piętro wejś ie 

"'!~._I/iCBI___ _1IIIlEI'.liII_1IIIiZi!l:II" z podwórza). 5300 ... 3 

Obraz tylko dla dorosłych. 

~Iłlnenia fu[~f a to mur 
o który op r z e ć • i ę m o t e nabardzlej zachwiaua firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się ;l:wcód o radę reklamową do 

Akwizycji ogłoszeń Fuchs'a 
Piotrkowska 50, Telefon 21-36. 

Helenów-
letni salon Łodzi 

Wie)~8 Jr~mja ~Ia {lyt~IDiłów 
:: .Republiki" i .Expressu Wieczornego". 

Kupon ulgowy: 

Do Dyrekcji ,.Ilelenowa" 
w miejscu 

Okaziciel niniejszego kuponu, jako czytelnik 
"Republiki" i .Expressu· korzysla z umówionej 
znltki 50 proc. od cen wejścia z wyjątkiem niedziel 
i czwartków . 

Kupon niniejszy watny jest tylko w dnIu dzi­
siejszym. Okaziciel jego płaci za bilet zamiast 
zł. 1,50 tylko 75 grosty. 

Łódt, dn. 30 llpca 1924 r. 
Z powa1:aniem 

Administratja .. Republiki" i "ixpressD", 

P 
. t . W Łodzi :zł. 2.50 mieslęczuie - Zamiejscowa 4 złote O ł " . ZWYCZAJNE:" I(r szy za wiersz milimetrowy \ns strome 10 9zoll. ' W TEKŚCIE 2; gr. za Wlersz millm renumera a miesięcznie. _ Zagranicą 7 %łotych miesięcznie _ g OSZenla trowy lU str.4 szpalty). NEKgOI.OOl ł NADESf..ANł?- 20 ~roS%y %8 wiersz millmellowy (na 4 szpalt, • . • • Z.ręczynowe i zaślub. po teltś"cle" zł Za mIeJscowe o 50 proc. Za~rnn. o 100 proc. drozej. Za tenmnu'ł/ 

. Odnoszenie do domu 20 groszy druk ogloszea admlOlstr. nie odpowIada. Drobne 6 gr. POS~d Iwanie pracy 3 grosze· NaJmn!.Jste 50 grosy 

Ęxpres s wieczorny i Republika łącznia zł. 5.50 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27.24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca sit 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystlde już pr~jqte ogłoszenia po zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

_.--------------------------------------------Za W)'dawnłdwo ~epublllr.a·. Sp. , oar odp W. Polak. Cz.cionkami .~epllbllk1· Piotrkowska 4a 'nocznia.Piotrkowskal5. Redaktor Władysław Polak , 


